
»r. lß. Lwów, Niedziela dnia 7. Marca 1875. M  VII.

8ZCZUTEK
Szczutek wychodzi od roku 1869 co 

Niedzielę.
Prenumerata zamiejscowa z przesył­

ką pocztową kosztuje całorocznie 10 złr., 
półrocznie 5 złr., ćwierćrocznie 2 złr. 
50 c t, miesięcznie 85 ct.

W  Wielkiem księstwie Poznańskiem 
talarów.

We Francji, Szwajcarji i  Włoszech 
całorocznie 21 franków.

Prenumerować moina 10 redakcji

we wszystkich księgarniach i ajencjach 
dzienników i  we wszystkich urzędach 
pocztowych.

Reklamacje nie opłacają się.
L isty przyjmują się tylko opłacone. 
Manuskrypta nie zwracają się.

Prenumerata we Lworne kosztuje z 
przesyłką pocztą miejscową do domu 
całorocznie 10 złr., półrocznie 5 złr  
ćwierirocenie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 
85 centów.

Numer pojedynczy kosztuje 20 ct.
Dodatek zawiera łamigłówki, szara­

dy, zadania szachowe i  inseraty.
Inseraty drukują się za opłatą 6ct. 

od wiersza drobnym drukiem w jednej 
szpalcie. Stronica inseratowa zawiera 
cztery szpalty.

Inseraty przyjmuje: Administracja 
Szczutka; drukarnia K . Pillera; Ajen­
cja W. Piątkmcskiego przy placu kate­
dralnym.

W  Wiedniu : Ajencje Haasensteina 
Vogel — W  Berlinie: Rudolf Moose.

PISMO SATYRYCZNO-POLIÏYCZNE.

(Rozpamiętywanie żałobne na dniu £2. Marca.)

Bywają w dziejach takie chlubne czyny, 

Takie wspaniałe i tak jasne chwile,
Źe o nich jeszcze późne synów syny 
W  gronie swych dzieci wspominają mile, 
Źe przy ich blasku nawet grzechy bledną, 

Że budzą miłość, wiarę, poświęcenie —
I  że są zdolne zatrzeć, ach, niejedno, 

G o r ż k i e  w s p o m n i e n i e !

Lecz jeśli pamięć aż do zbytku wierna 
Odtworzy obraz błędu czy sromoty,
Gdzie brak rozumu i bojaźń mizerna 

Obywateli spycha z torów cnoty,
I  gdy nam ludu pokaże trybuna,
Który ambicją przygłusza sumienie 
W tedy brzmi w sercu jak fałszywa struna, 

G o r ż k i e  w s p o m n i e n i e !

Wspomnieniem takiem zostanie na zawsze 
Dzień drugi Marca p n e d  ośmioma laty!... 

Ach, są dai świeże i cięższe i krwawsze,
Ale nędzniejszej trudno znaleść daty!

Klątwą złych czynów dzień ten na nas cięży, 
Piołunem każde zaprawia życzenie!

W  sługi i błaznów zamienia nam męży !... 

G o r ż k i e  w s p o m n i e n i e !

Przemocy dotąd Polak nie przełamał,
Ale krwią p isa ł przeciw niej protesty ! 

Cierpiał z godnością, wolności nie kłam ał, 
Odpychał targi, umizgi i chresty.
A dziś, gdy Niemiec z pogardą zapyta,

W  jakiej też polski patrjotyzm cenie? 
Wolno nam... zęby zacisnąć i kw ita!... 

G o r ż k i e  w s p o m n i e n i e !



—  2 —

W ielm o żn ego  pana K alasan tego
herbu „Dobrynos.“

Przygody na maszkaradzie.
(Dokończenie.)

Izbisko było to niby karczemne 
Brudne, odarte, wilgotne i ciemne,
Niską powałą kark na dół tłoczące,
W szystkich podłości swędami cuchnące 
I  wszystkich bluźnierstw szkaradą wyjące. —
Mosiężny wisiał u sklepienia świecznik 
A w nim zaś pruchno, wprawione w słonecznik 
Z papieru w kształcie Gwiazdy wyklejony,
Siało do koła brzask jakiś zielony 
W  którym zdradzieckie czarnych duchów rady 
Latały brzęcząc jak one owady 
Podle, co z wiatrem na lilije lecą,
I swem dotknięciem kwiatu białość szpecą,
O, straszne były tej latarni czary,
I kłamstwo światła, co w zmrok jakiś szary 
Spowiwszy wszystkie zarówno przedmioty 
Nie rozróżniało, występku od cnoty,
Mądrej trzeźwości od zaprzaństw ohydnych 
Mrówczej skrzętności od łupiestw bezwstydnych,
Lecz jakąś grzeszną płodziło swobodę 
Nie na pożytek ducha, lecz na szkodę! —

Ohydnej zdrady była to zasadzka! —
Słuchaj! gdym wchodził zagrzmiała z nienacka

Kapela, grając narodowe pieśni,
Tutaj, w przybytku tym duchowej pleśni! 
Patrzę, Mospanie, masek zawierucha,
Taiice, hołubce, i śpiewy od ucha,
Kontusze, pasy, karabele, blaszki 
Czapki rogate, delje, fatałaszki,
I kłamstwo światła, i zdradliwe duchy 
Szepczące słowa bezbożnej otuchy,
I  dawnej Polski wid cały — prócz ducha,
I straszna podłych pokus zawierucha, 
Szydząca dawnej nadziei, że płonną,
Czyniąca duszę do ustępstwa skłonną — 
Spadły mi burzą na duszę bezbronną 
Trując ją jadem swoim aż do szpiku,
Że tyć zaczęła, tak jak wieprz w karmniku!

O dosyć, dosyć już ! rzućmy zasłonę 
Na stypy duchów zbłąkanych szalone 
Ach, kto spodobał w tem miejscu złowrogiem 
Ten chyba musiał zostawić za progiem 
Lepsze pół duszy, — tę boską połowę 
Która pomaga człowiekowi głowę 
Wznosić ku niebu, i na ludzkiej twarzy 
Jasnym się znakiem człowieczeństwa żarzy, 
Temu lic wstydu nie rumieni krasa :
Non raggionam' di lor' ma guard'e passa !

I F 1 Z E  J - Z E  T  O  U S T .

Zarys chemii społecznej.

f h c ą c  hiv przyczyn ić do rozszerzenia zn ajom ości nauk przy­
rodniczy eh , /.ainicKzczainy tu zarys chem ii sp ołeczn ej, skreślony  
przez naszego lekarza nadwornego A m y  m on a , I ty r iy m a  II odu~ 
r o d o ir ic z a ,  jednego z n ajsłynn iejszych  chem ików .

W s t ę p .
W szystkie c ia ła , które nam tylko w oczy wpadają, są 

albo pierwiastkami albo związkami chemicznemi. Cale społe­
czeństwo przedstawia się nam j iko zbiorowisko chemicznych 
związków, a wszelki ruch społeczeństwa działaniem sił chemi­
cznych, jużto łączącem, jużto roztwarzającej«.

Pomiędzy pierwiastkami rozróżniamy takie, które tworzą 
zasady i takie, które tworzą kwasy. Z połączenia kwasów z za­
sadami powstają s o l e  rozpuszczalne albo nierozpuszczalne. 
Z zasad niektórych wytwarzać można ług gryzący, z kwasów 
zaś k w a s y  ż r ą c e .

Pierwiastki dzielimy zresztą na g a z y  l o t n e ,  m e t a l e  
l e k k i e  i m e t a l e  c i ę ż k i e .

G r u p a  I.
Kobieta =  À', metal lekki.
Mężczyzna =  M, metal ciężki.

Metal K  jest już bardzo dawno znany, bo wynalazł go 
jeszcze chemik Adam w fantazjolicie, zwanym „raj“, lecz w ła­
sności jego nie dały się podziśdzień dokładnie zbadać. M  służy 
do grubszych wyrobów społecznych i politycznych ; w ostatnich 
szczególniej czasach odgrywa niepospolitą rolę w uzbrojeniu 
państw jako t. z. kanonenfutter.

Metale te, z których pierwszy jett kwasorodny a drugi zasa­
dniczy, łączą się z sobą w różnych postaciach i w różny sposób.

I tak np. jeśli K  połączy się z U (ogniem) w kwas, M zaś 
z Ch (charakterem) i A (animuszem) w zasadę, otrzymamy piękną 
bardzo sól, której formuła jest następująca :

K O +  Ch At Mt .

Rozpuśćmy sól tę w wodzie sakramentalnej i dodajmy do 
niej odrobinę tkliwości =  2 T , a otrzymamy

A' O +  Ch A3 M 2 \ T A =  T  K O 
2 ?  I M A =  M A.

Ch zaś osadzi się na dnie.

G r u p a  II.
Lekkom yślność L =  gaz.
Patryotyzm  P  —  metal ciężki.

Dwa te pierwiastki, aczkolwiek na pozór tak różnorodne, 
spotykają się często w związkach chemicznych. Jednym z tych 
związków, najbardziej u nas rozpowszechnionym jest ów, w k tó ­
rym  P  łączy się z 0  ogniem, L zaś z A animuszem i K  kobietą 
i dają sól trudno rozpuszczalną następującej formuły:

P  O +  L A K.
Związek ten ulega bardzo ciekawemu przeobrażeniu, gdy 

go wystawimy na działanie kwasu, zwanego podministerjalnym, 
tj. E  W] U. Odbywa się wtedy następujący proces chemiczny : 

P O +  L A K  i . . „ . r  „  „Em, U I m A + m E + Lu K-
Patrjotyzm  zaś i ogień (P  O) ulatniają się pod żrącym 

wpływem kwasu podministerjalnego.
Dodajemy zaś zamiast kwasu podministerjalnego silniejszy 

kwas ministerjalny tj. E m  i sól obojętną złożoną z Skargi, 
indyferentyzmu i zemsty tj. Sk  /3 Z, natenczas ujrzymy iż

1 P  O +  L A K  \  . . .  [ Z  I  +  E  m I  r  V zamieni się I \

E m  ł  { A L  K  0
Sk /3 Z  I Da l Sk /.

Tu więc ogień pozostanie, lecz patrjotyzm P  również 
się ulotni.

Przepyszne kryształy soli, k tórą w ten sposób otrzymamy, 
dobrze są obecnie płatne w handlu W iedeńskim. W ynalazł ją 
dnia 2. Marca 1867 sławny chemik Agenorius.

(C. d. n.)



J F > o  p r o c e s i e  O f e n h e i m a

(G lo sy  d zien n ik ów  lw o w sk ic h  ze sta w io n e  przez Szczutka, w  celu  osta teczn eg o  p ou czen ia  op in ji publicznej.)

P A ^ T A  J W P P P F A -
W Sobotę zakończył się nareszcie proces Ofenheima. Podczas 

'toczącego się procesu jedna tylko „Gazeta Narodowa“ zachowała 
stanowisko uczciwe. „Dziennik Polski“ łg a ł, fałszował, i ciągle 
twierdził, że ktoś ukradł 9 miljonów. Tymczasem okazało się, że 
nie było co kraść, bo Brasseya wyzyskał Ofenheim ; Ofenheim zaś 
jak wiadomo jest niewinnym; jeżeli więc mógł kto kraść, to chyba 
tylko akcjonarjusze; twierdzimy jednakowoż że nie było co kraść.

Teraz już nie potrzeba żadnego dowodu, że redakcja „Dzien­
nika Polskiego“ była, jest i będzie opętaną i że wyprawia codzień 
taniec św. W ita z centralizmem.

Dowiedziona niewinność Ofenheima jest tryumfem naszego 
stronnictwa !

W  górę serca i czoła! Rząd wytaczając proces, wykonał za­
mach na naszą autonomję, i zaiste zrobił jej tym nieudanym ata­
kiem przysługę.

Ślepy chyba nie widzi, że proces dążył do zniesienia W y­
działu krajowego.

Paszkwile „Dziennika Polskiego“, dobrze opłacone z funduszu 
dyspozycyjnego, nie pozostawiły najmniejszej plamki na czystej 
szacie niewinności Ofenheima.

Żaden środek nie był dla tego pisma dosyć ohydny, żaden 
koncept dosyć obrzydliwy, żadne kłamstwo dosyć wstrętne, ażeby 
ich nie użyć, skoro chodziło o pognębienie oskarżonego.

Ale nie udało się! niewinność i czystość duszy zwyciężyła.
Wszystkie kłamstwa i posądzenia odbiły się o granitową 

postać Ofenheima i spadły napowrót na „Dziennik Polski“, który 
łże, kłamie, przekręca i pójdzie do kryminału.

Niech żyje Ofenheim, niech żyją jego wspólnicy, bo inaczej 
zginiemy marnie, pożarci przez naszych centralistycznych wrogów 
.zewnętrznych, z którymi „Dziennik Polski“ wciąż a wciąż spiskuje.

P /O T  W  P P W J .
W Szabas zakończył się niestety proces Ofenheima. Podczas 

tonącego się procesu jeden tylko „Dziennik Polski“ zachował 
stanowisko niezawisłe. „Gazeta Narodowa“ łg a ła , fałszowała i 
ciągle twierdziła, że nikt nic nie ukradł. Tymczasem okazało się, 
że jakkolwiek nie wolno już mówić kto u k rad ł, to jednakowoż 
udowodniono jasno , że 9 miljonów zginęło, a więc tw ierdzim y, 
że było co kraść.

Teraz już nie potrzeba żadnego dowodu, że redakcja „Ga­
zety Narodowej“ była jest i będzie zapłaconą i że wyprawia co- 
dzień kankana ze Szwindlem.

Ogłoszona niewinność Offenheima jest tryumfem naszego 
stronnictwa. W górę serca i czoła !

Rząd wytaczając proces chciał dowieść czem my jesteśmy i 
czem jest nasza autonomja, i zaiste zdemaskował tem zręcznym 
atakiem naszą zgniliznę.

Ślepy chyba nie w idzi, że proces dążył do oczyszczenia 
Wydziału krajowego.

Paszkwile Gazety Narodowej, dobrze opłacone z funduszu 
kolejowego, nie pozostawiły najmniejszej plamki na czystej szacie 
niewinności Banhansa.

Żaden środek uiebył dla tego pisma dosyć ohydny, żadeu 
koncept dosyć obrzydliwy, żadne kłamstwo dość wstrętne, ażeby 
ich nie użyć, skoro chodziło o obronę zbrodniarzy.

Ale nie udało się ! przewrotność została wykazaną i czarne 
dusze oskarżonych potępione.

W szystkie pochwały i obrony Gazety powalały jeszcze bar­
dziej glinianą postać Ofenheima, i skompromitowały G azetę, 
która łże, kłamie i przekręca i pójdzie do kryminału.

Precz z Ofenheimem, precz z jego wspólnikami, bo inaczej 
zginiemy marnie, pożarci przez naszych autonomicznych wrogów 
wewnętrznych, z którymi „Gazeta Narodowa“ ciągle spiskuje.

Zapytalski i Odrębalski.

'0 . Teraz już wierzę, że rząd istotnie sprzy­
ja  krajowi.

Z. A zkądże ta wiara?
■O. Wszakże ministrowie sami uczą naszych 

delegatów co robić mają ; Lasser powie­
dział na konferencji delegatów, że w ra­
zie przedłożenia wniosku Wildauera Po­
lacy wyjdą z rady Państwa.

"Z. A czy Niemcy nastraszyli się tego?
Ô. Oczywiście. Od czegóż polskie szczęście!

G ł o s  p o z a g r o b o w y .
Szanowna Redakcjo ! Proszę uwiadomić czy­

telników moich dzieł, że słowa moje: Włatnoić jest 
kradzieią odwołuję niniojszem, i twierdzę odtąd że 
.«Kradzież jest własnością.“

P ro u d h o n  m. p .
pilny czytelnik sprawozdań 

z procesów nowoczesnych.

Podsłuchane.
A. No, proces skończony. Nastąpi teraz re­

habilitacja.
B. A zarazem i re-cAffi/>-ilitacja.

Dowcip verwaltungsratowski.
Przysłowie: Nec Hercules contra plures
należy zastąpić nowem : Nec Lamezan con­
tra puros.

Kronika tygodniowa.
Poniedziałek. Po procesie Otfenheima dzienniki 

lwowskie postanawiają perfumować się. „Dzien­
nik Polski“ kupuje sobie flaszeczkę paczuli.

W torek. „Gazeta Narodowa“, dla zadania szyku 
sprawia sobie piżmo.

Środa. „Dziennik Polski“ usłyszawszy o tem, po­
spieszył sprawić sobie flakonik terpentyny.

C zw artek. Nie leniwa „Gazeta Narodowa“ chcąc 
prześcignąć „Dziennik“ zakupują beczkę kwasu 
karbolowego.

Piątek. W odpowiedzi na tę woń pospieszył się 
.Dziennik“ z zakupnem exkratku czosnykowego.

Sobota. Zdesperowana „Gazeta“, kupuje kosi zgni­
łych jaj.

N iedziela. Nareszcie godzą się obydwa organa i 
wspólnym kosztem zakupują dla użytku swego 
wszystkie zapasy assafetydy i zadowoleni śpie­
wają duet:

Selten habt’ ihr mich verstanden,
Selten aueh verstand ich euch,
Erst als wir im Koth uns fanden,
Da verstanden wir uns — gleich !...

Na rynku w Gracu.
Benedeit. Wie gehts ? pauie Banhans. Oby- 

dwaśmy przegrani. Muie zgubiła mgła. 
Zakryła nieprzyjaciela. O der Nebel ! 

Banhans. I mego nieprzyjaciela otaczała 
m gła; ale moja mgla nazywa się: der 
N i m b u s .

JoMjjundmje Usiakofl.
— P. J .  w Rudniku. Nie z naszej winy bala- 

uiuctwo. Wysyłamy równocześnie z numerem dzi­
siejszym. — P. O. to Wełdzirzu. Oddaliśmy refe­
rentowi szachów. — A utorowi odezwy w Kołomyi. 
Niech się sprawa pierwej w sądzie wyjaśni. — M. 
we Lwowie. Niefortunna próbka. — W. J>. w Raju. 
Wierszów poważnych pod adresem tak niepoważnym 
nie możemy drukować. — Prenumerator w Bochni. 
Nierytmiczność popchnęła dwuwiersz do kosza.

-------* * * * * * --------

Ważna wiadomość, choć nie nowa.
Kto chce, może także prenumerować 

,,Szczutka“ od 1. Marca na jeden miesiąc, 
otrzyma 4 numery za 84 centów, z przesyłka 
pocztową.

P T  k to  n ie chce w ca le  prenu* 
inerowa«- „Szczutka“ ani m iesięczn ie , 
ani k w arta ln ie, ani ca łoroczn ie , niecli 
s ię  ła sk a w ie  zg ło s i lis to w n ie  do ad­
m in istracji w  celu  uzupełn ien ia  ru­
bryki s ta ty sty czn ej , za tytu łow an ej : 
S p is  istot n ieużytecznych  k rólestw a  
G alicji.



Zakłopotani politycy galicyjscy przy łożu chorej Galicji.

J erzy  C zartoryski: »Daremne nasze narady. Zaziębiła się biedaczka przed ośmiu laty i już jej lekarstwa nie pomogą.“



3XTr. I O .  ^  I
© O - Ł O S Z E N I - A .

przyjmują się za oplata 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drukiem 

drobnym.

Dodatek do Nr. 10. Szczutka.
N iedziela dnia 7. N arra  1875.

u Nakład 2 . 0 0 0  egzemplarzy!!

3STr. i o .
O C t - Ł O S Z E N I - A .

przyjm ują się w biurze redakcji B x c s v L t l c a b ,  
u lica  Sobieskiego 1. 4 1. p iętro, w Ajencji dzien­
ników  pana W. PiiitkowNkleKO przy placu K a te ­
d ra ln y m ; w W iedn iu : p. A. O p p e lig , W ollzeile.

Zadanie konikowe.
Wszak to się godzi po ludzku od wieka, 
Taka wskazana droga dla człowieka.

i dóm di* wić, j łasz, po- le I ciu

1 -
do- po- du- wić, w iy- rą wie-

sa- dać mło- i wiec pra- zdo- bie po-' sla- sta- wać:

I do dzić choć ła sta- HZO pu- za ro- Nie wy

cho- za- i wie- ko- a rób sie- kie- po- oi- To Na

Ie- wać, ciai sad nie ścio- łkę ców cel WÎ* ło- le.

ce-
1

Bo cho- I zna- jaeh dziesz iyć ście- naBZ no- ■

tyl- w y-1 CZą i dło czkiom swe wdzie z Bwia dę- w ko­

głe, się dzie- źró- cą 1ON cza- wdo- zej- za ta.

Cię ko Jbie- co do­ ta, a mil- cza- bo- i Żyć

1te pra- być »y i czcić mu, księ-
~ ~

ser- u- la- być, Lub i wą; sy,

R ozw iązan ie  zadania kon ikow ego z Nr. 9 .
0  co tyle walk 1 krzyków ? I rządzących i rządzonych, 
..Ha! o władzę tylko chodzi!“ I trujących i otrutych,
Żądza siły słabość rodzi — I krwawiących i skrwawionych,
1 ztąd tylu niewolników, I kującyoh i okutych 1...

R ozw iązan ie  szarad y  II. „ Niewygoda.“

Zadania szachowe.
ZADANIE VII.

Białe dają mata za trzeciem posunięciem.

Czarne.

A B G D E F G H
Białe.

Rozwiązanie VI. zadania szachowego.
Białe. Ä g  Ä  -rl**«JC.zarne.

1) li 1 — D 11) H  I  — D. 1
S) G 8 — B i f  »
3) G 5 — E 8 f
4) D 2 — E 8 f  i  œ a t ,m . * _

Albo : 1 .... OU — F 4, J E 9 - D 6, F 6 -  G 4, 8 G 6 -  F  « itd.

1) D . 7 «J* E 6
2) D 3 — E 2
S) Jeden  konik  bierze.

C. I. aprz. toM lal. Karola Lndwika. i

K o n k u r s .  I
Z dniem l-go  Kwietnia b. r. wypuszcza się f  

w dzierżaw ę restanraeja  na dworcu kolejowym 
Av P od w oloezysk acli, przedsiębiorcy ku temu uzdol­
nionemu.

Bliższe warunki dzierżawy przejrzeć można w Dy­
rekcji ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika 
w biórze oddziału technicznego.

Uprasza się szanownych konkurentów, aby swe 
oferty, w których mianowicie uzdolnienie do prowadzenia 
restauracji ma być wykazanem, najdalej do 15. M area 
1875 do podpisanej Dyrekcji ruchu wnieśli.

W e L w ow ie, dnia 4. Marca 1875.

1—3 Dyrekcja ruchu*
rSa.. è i*

chióslfo-rosyjsKa
ze zbioru /  we

J_ WOWIK

ulica Halicka 

zlecenia uskutecz 

się natychmiast,

/  (8 - Î)

BALSAM
Veto r in i  ego.

Od 70 lat bez żadnej reklamy 
znany i przez znakomitości lekar­
skie uznany i zalecany jako nie­
zawodny środek na reum atyzm , 
osłabienie nerwów, kurcze , ból 
zębów, llnksje , szczególnio na ra­
ny i poparzenia — dostać można 
w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie flakon po 1 złr. 50 cnt.

8 - ?

Spółka właścicieli ziemskich
dla wyrobu

Maszyn i Narzędzi rolniczych
LW Ó W , ulica Balonowa Nr. I.

Dla wygody Szanownych P. T. Gospodarzy urządziliśmy

i Narzędzi rolaiczFci
w  hotelu LAN GA, plac Marjacki.

C j h n l n k i  i W eb er przyj- 
zumówieniu na wszelkie 
fabryki znacznie ostat- 

czaay powiększonej. Zwracamy 
na c, k. patentowane P ług i 

C lchow sk iego , których wyłączną mamy sprzedał. Ceny takowych 
są następujące :
P I iir  Nr. 1. cały żelazny b e z k o le śn y ......................19 zlr.

„ n yj drewniany do k o l e ś n i c ...................... 15 ,
» » 2. cały żelazny z regulatorem . . . .  35 „
,  „ 3. drewniany do k o l e i n i e ......................18 „
„ „ 4 .  U kraiński z regulatorem . . . .  40 „
„ S am och od zik  żelazny z kołkami . . .  35 „
„ D w itN k ih o w fz y k ............................................21 ,
„ Piątrowy . .......................................................50 *
„ Koleśnice do Nr. 1 i 3 .................................8

Z poważaniem 
^ (W1— ■ if. . ■■ Wf)i

Łączyński, Bal i Spółka.
p v  * " » y i  "  |f ir**1 wy  "



Z prawdziwym skutkiem
jest

p raw dziw a

IWILHELMA
c. Ir. -u.przi37"w. g*alic-

Zakładu kredytowego włościańskiego
odbędzie sio

w p iątek dnia 9 .  K w ie tn ia  1875. o godzinie 6 .  po południu
w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie.

P r z e d m i o t y  obrad:
1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakładu za rok 1874.
2. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1874.
3. Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu z r. 1874.
4. Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1874 i oznaczenie dywidendy 

dla listów zastawnych.
5. Wybór komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1875.
6. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (art. 61, 62, i 85 lit. b) statutów).
7. Wnioski Rady Zawiadowczej (art. 85 lit. g) statutów.

a n t i a r t r y t y c z n a  i a n t i r e u m a ty c z n a

Na rzeczone Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich w myśl art. 80. 
statutów do głosowania uprawnionych ; właścicieli zaś listów zastawnych, którzy mają 
zamiar uczestniczenia w Zgromadzeniu, raczą swoje listy zastawne najpóźniej do dnia 8. 
m arca b. r. d ep on ow ać:

we L w o w i e  w Kasie centralnej Zakładu, lub

we ■ ^ 7 " i e ć L n i -u i  w Union-Banku.

L w ó w  4. Lutego 1875.

(i-i) Rada zawiadowcza.
(Przedruk pozostanie bez wynagrodzenia).

H E R B A T A
w następujących s łabościach  do użycia :

1} w reumatycznych dolegliwościach
2) na gościec;
3) na hemoroidy n wiele siedzących;
4) w powiększeniu lab spuchnięciu 

|w ątrohy ;
5) przy naskórnych słabościach, a 

|przeważnio przy liszajach;
61 przy 8yfllistyoznych cierpieniach;
7) jako przygotowanie do używania 

Iwód mineralnych przeciw wyż wymie- 
Inionym cierpieniom;

8) zastępuje wody mineralne także 
Iw wyż wymienionych słabościach.

I Zastrzega się przed fałszo­
waniem i oszustwem.

Praw dziw ą W ilh e lm a an tia r try ty c z n ą  i an- 
Itireum atyczną krew  oczyszczającą herb a tę  o trzy- 
[mać można tylko z m iędzynarodow ej fab rykac ji 
W ilhelm a a n tia rtry ty czn e j , an tireum atyczne j. 
ikrew oczyszczającej h e rb a ty  w N eunkirchen pod 
W iedniem , lub  te ż  na sk ładach  w dziennikach 
w skazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  na o6m p o rcy j, przyrzą 
[dzonych w edług lekarsk ich  przepisów , w raz z ob ja ­
śn ieniem  sposobu życia w rozm aitych  językach 

z łr. Osobno za stem pel i opakow anie 2 . 0  ct. 
D la dogodności P. T. publiczności, praw dziw ą 

W ilhelm a a n tia r try ty c z n ą , an tireu m a ty cz n ą , 
Ikrew oczyszczającą herb a tę  otrzym ać także można: 
we LW OW IE u  Jakóba B oisera a p t . ,  Zygm. Buc- 
Ikera ap t., Jakóba  P iepesa a p t .,K a ro la  Schubu tha: 
w BB0DACH u M. S. F rancos; w BRZEŻAKACH 
u B. F adenknech t ; w JAGIELNICY u J .  F isch- 
bacha ; w JOHANNESTHAL u  P . H offm anna; 
w KAM 10NCE-STBUMIL0WEJ u Zaw ałkiew icza ; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego apt,., J a h n a  
J ó z e fa ; w NOWYM TARGU u K arola L au r 
w PRZEMYŚLU u J . Gajdeczka ; w STANISŁA­
WOWIE u  F. S techera v. S eb en itz ; w STRYJU 
u L . G aertnera a p t., u  Krzyżanowskiego ; w ZA­
LESZCZYKACH u Kodrębskiego i  Sp.

8- ?

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Od 1. L utego 1875 r. począwszy, aż do dalszego postanowienia w chod zi w  użycie  

w  zw iązk u  kolejow ym  R eńsko-póln . n iem iecko-galicyjsk im  now a taryfa  specjalna  
dla transportu  drzew a w  ładunku w  ca łych  w ozach , pomiędzy ważniejszemi stacjami kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej (austr. linie), kolei Arcyksięcia Albrechta, kolei galic. Karola Ludwika 
i kolei północnej Cesarza Ferdynanda z jednej strony, a stacjami Prusko-Brunświckiego, Berlińsko-Koloń- 
skiego i północno-niemieckiego związku kolejowego z drugiej strony, via Mysłowice, Wrocław, Berlin.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można w biurach Dyrekcji ruchu we Lwowie, na naszych stacjach 
związkowych, jako też w naszym ekonomacie w Wiedniu.

L w ó w ,  d n ia ,  1 0 .  S t y c z n i a  1 8 7 5 .

(8 -3 )
Dyrekcja ruchu«



C. i nprzyw. galic. ij Karola Lnâwika.

OGŁOSZENI E .
ö d  20 . L utego r. b. począwszy aż do dalszego postanowienia w chodzi w  użycie w  zw iązku  

kolejow ym  Szczeciusko-gallcyjsk im -rum nńskin i now a taryfa  specjalna d la  transportu  
drzew a w  ładunku w  ca łych  w ozach  pomiędzy niektóremi stacjami kolei Arcyks. Albrechta, kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, kolei galic. Karola-Ludwika i kolei północnej Cesarza Ferdynanda z jednej 

strony, a stacją Szczecinom z drugiej strony.

Równocześnie przystępuje także kolej Arcyksięcia Albrechta ze stacjami Szczerzec, Stryj, Bolechów, 

Dolina i Kałusz, z transportem  i innych towarów do bezpośredniego obrotu kolejowego w kierunku do 

Szczecina na Lwów.

Odnośny ku temu zaprowadzony dodatek II. do taryfy z dnia 1. W rześnia 1873 dla związkowego 

obrotu towarowego Szczecińsko-galicyjsko-rumuńskiego, oznacza przypadające bezpośrednie opłaty taryfowe

i może być nabytym w biurach naszej Dyrekcji ruchu, na naszych stacjach związkowych, jakoteż w naszym 

ekonomacie we Wiedniu.

Lwów w  Lutym 1875.
D y r e k c ja  ruchu.

Główny skład LAMP
o. k. uprzywilejowanej fabryki

tttnMurci
przy p lacu  M arjackim  we Lwowie, 

p o le c a  sw ój
najobficiej zaopatrzony M A G A ZY N

salonowych, wiszucych, ściennych, i 
la ta r ń  u lic zn y c h .

Sprzedaż hnrtowna i cząstkowa
PO najniższych B ta tych  c e n a c h  fabrycznych.

W Z O R Y  I  C E N N I K I  
na żądanie rowy łam bezpłatnie. 

Rozsyłka xa pobraniem pooztowem i 
koląjowem.

IB {jtńrouyra sbłaSsie nafty
sprzedaję po cenach od 1. Października 

znacznie zniżonych.
Prawdziwie amerkafoki PETROLEUM
za 1 ft. 21 c t ., od ćw ierć cetn. w yi«j ta  1 ft. 22 ot.

NAFTA SALO NO W A dwukrotnie rafinowana Nr. I.
za 1 f t. 14 o t., od ćw io ri co tn a ra  w yiej za 1 fu n t 22 ct.

NAFTA G O SPO DARSK A również przednia Nr. II.
*a 1 fu n t 20 o t., od,'ćw ierć cotnara w yiej za l  f a n t  18 et.

Opakowania w naczyniach blaszanych, kamiennych i w beczkach 
oblicza się po własnych kosztach (4—Î)

.
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C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY “
wydaje we Lwowie i przez filje

ai J f ra b e io ie , @xerni(»a>caeb I f t t r n o p p lu  od dnia 
15. Czerwca 1874 r.

Asygnacje kasowe;
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5 1/ ,  procentowe płatne w 45 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne w 90 dni po wypowiedzeniu

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15. Czerwoa 1874 
w obieg puszczone będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

L w ó w , 15. Czerwca 1874.

(*~ł) D y r o l t o j a .
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F ilia  c. k. nprzyw . anstr

z 14 dniowym terminem wypowiedzenia

podaje  niniejszem  do publicznej w iadom ości, że 

w szystk ie w  obiegu  znajdujące się asygna ty  k a ­

sow e 5% p ro cen to w e a w zględnie 6 p ro c en to ­

w e, od  l 5g o  S ierpn ia  r. b. zacząwszy po  5 od 

s ta  za i 4tu  dn iow em  w ypow iedzeniem  o procen - 

ow ane będą.

L w ó w , i i .  L ipca  1874

ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości :

D ział ubez pieczeii na życie
zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii:

a) Na w y p ad e k  śm ierc i: mocą ubezpieczenia tego rodzaju 
zapewnia się za opłatą malej rocznej premii kapital, który będzie wy­
płacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, 
gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

6) Posaięi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny 
ila  dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą 
do 18., 21. lub 24. roku życia.

c) S ty p e n d ja : dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych

Towarzystwo wprowadziło tudzież :

Wzajemne spółki na przeżycie,
jako szczególnie korzystny sposób procentowania oszczędzonego^ grosza 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od do

setek, lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach 
jednej i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci:
Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie 6 złr. 69 ent. 

jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kąpitału.
Dotyczących bliższych szczegółów udziela 1 wszelką gotowością 

dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jakoteż ajenci Towarzy­
stwa we wszystkich miastach i miasteczkach ; tamże można dostać bez­
płatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpiecza także :
o) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny 

towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło, 
d szkód wyrządzonych od ognia, pioruna i eksp lozji.

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych, przez gradobicie.
c) Ruchomości podczas transporta lądem  i wodą.
Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo

jak najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak naj­
krótszym czasie. 5—Ï
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C. k. uprzyw. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
wo Lwowlo 

W ydaje 6% L i s t y  h i p o t e c z n e ,
które są lak najw łaściw sze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. 
XXXVIII. nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na 
lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stoją­
cych, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fideikomisowych i depozyto­
wych , tudzież w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 
18T0 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie 
giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w 
żadnym razie przenosić sumę równoczesnych wierzytelności hipotecz­
nych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyj­
nego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego ro­
ku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każ­
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu 
opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we L w ow ie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
tegoż w K rukow i«, C seru iow cach  i T arnopolu ;

w W ied niu , kantor wymiany bankowy niższo - austrjac- 
kiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank;

w P r a d z e , Filia c. k. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu i Filia Union ;

w B e r n ie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla prze­
mysłu i handlu ;

w B e r lin ie , pp. Meyer et Comp. ; 
w W arszaw ie  , p. Leon Epstein. (5—ł)

«a»®*

GaL kasy zaliczkowej
2 ± .  - u l i c a ,  U s t l i c l s r a . ,

p rzy jm uje

W k ła d k i  na książeczki oszczędności
od je d n e g o  Z łr. w . a. do  każdej w y so k o śc i, o p ro ­

cen to w u jąc  je

po  6 %  z 3 dn iow em  w ypow iedzeniem , 
p o  1 %  z 14 
p o  8°/0 z 30

człon k ów  oprocentow ują  
pierw szej w kładki.

^  (5 -? )

;; p o  8°/0 z 30

Z  IJdziaty zaś c 
Z  się  od dnia pierw

KANTOR WYMIANY
ces. król. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

rc*syattolo elekta I monety
p o d  w arunkam i najprzystępniejszem i.

g y  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
się bezzwłocznie po kursie dziennym.

1 L . «  5- ?

vvjruawv« t u u ^ u w ic u tiu u /  icu a& iu i . xj t u e  i « i  Ô'^.S k  1. Czcionkami K. Pillera.


